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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
„Cena: 
w xnaxowia miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 słp. 
w xnaJu kwartalna razem x przesyłką pocztową 5 xłr. m. k. 
Praodpłata 

rzyjmuje się w Księgarni Józera Czmcza przy Głównym 
Rynku Nr. 458. m 

Pieniądze przesyłają się franco pocstą wprost do BIÓRA 
EXPĘEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 27 Października — Czwartek. 


Rok 1853. * 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODZZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następna po g grosze — E dopłatą 10 krajoarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
nóefranikowan nisprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub 
smmanych korespondentów. 
Da Numer pojedynczy kosstuje 10 groszy. 


jeraków 26 października. 


Od niejakiego czasu sprawa Wschodnia wy- 
wołała w Anglii pewną 'tagitacyą polityczną któ- 
ra jest w obyczajach i zwyczajach Wielkićj Bry- 
tanii. Zgromadzenia ludowe, meetingi4 w imieniu 
opinii publicznćj, którą mają pretensyą reprezen- 
tować, starają się wywrzeć parcie na kierunek 
polityczny rządu. Jestto zawsze kwestya poli- 
tyczna sprowadzona na ulicę, lubo wyznać trze- 
ba ulica ulicy nierówna. Wolność uszanowaniem 
dla prawa ograniczona, nadaje tym zebraniom 
charakter legalny, w jakimby się rzadko które, 
w innych krajach naśladować je chcące, utrzymać 
potrafiły. Lecz nie samo tylko uszanowanie dla 
prawa odznacza meetingi, cechuje ich uszanowa- 
nie dla przekonania, które leży w charakterze 
angielskim. Na meetingu nie trzeba koniecznie 
mówić to co się słuchaczom podoba, można się 
sprzeciwić choć jak najjawnićj kurs mającćj i po- 
pularnćj opinii, nieryzykując nic oprócz gwizda- 
nia i krzyków. A jednakowoż pomimo tego, mee- 
tingi któreby zdaje się niczém innem być niepo- 
winny jak tylko manifestacyą opinii , służą bar- 
dzo często za narzędzie dla tych, którzy je zwo- 
łują i niemi przywodzą. 

Jako pewien wyraz opinii, pojąć można łatwo 
ich użyteczność dla rządu w tćj formie w jakićj 
jest angielski. Jeżełi zawsze ważną jest rzeczą 
znać Teip narodu i różne jéj prądy, to bezwąt- 
pienia w Anglii żaden mąż stanu bez tćj znajo- 
mości obejść się nie może. Lecz w kwestyach 
polityki zewnętrznćj jak kwestya wschodnia, mee- 
tingi wielkie mają niedogodności. Pomimo całćj 
flegmy i rozsądku charakteru angielskiego, mają 
one właściwy swój język namiętny, który sta- 
je w wielkićj sprzeczności z umiaąrkowaniem bę- 
dącćm koniecznością dla rządu w prowadzeniu 
negocyacyi. Owe niedogodności starają się w czę- 
ści usunąć mężowie stanu biorąc udział w podo- 
bnych zgromadzeniach, i dlatego to obok najnie- 
sforniejszych krzyków i najgwałtowniejszych gło- 
sów, czytamy nieraz w sprawozdaniach z meetin- 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


I 2.92 A 46) 
w kwestyi artystycznej. 


Odsunąwszy się nieco od koła tych ludzi, którzy obo- 
jętnóm okiem patrzą na wszystko to, co przechodzi po 
za okres ich domowego zawodu i z drogi materyalnego 
życia sprowadza (koło to sajmuje wiele mil kwadratowych 
każdego kraju) — dojrzemy, że kwestya umnicza dla wiela 
obcą nie jest, eni obojętną; 1 każde zdarzenie v pioro JA 
podnosi i ożywia pokazuje zarazem, iż prag ak- cie za 
jęte są nią umysły; licznych ma lubowników i podpieraczy. 

Tego rodzaju wypadkiem jest tu pierwsza wystawa 0- 
brazów w mieście naszóm, 


"i. 

Sztuka piękna w pierwssych wiekach odrodzenia swe- 
go służyła chwale bożćj; późnićj była osdobą samków, 
pałaców, zmonopolisowana przes najmośniejszych w 5ra- 
ju; powoli upodobanie w nićj objawiać się zaczyna w éro- 
dniéj warstwie towarzystwa; i w stosunku, jak się rozpo- 
wszechnia i więcój zbliża do narodu, jéj posłannictwo staje 
się ważniejszóm; występując zaś publicznie, pewnićj 0d- 
powiada celowi i swojój misyi dopełnia. Mamy kazalnice, 
z których schodzi do ludu „nauka tego, co jest poczciwe 
i dobre, niema jednak miejsca, gdzieby naród mógł po- 
wziąść (bodaj elementarne) zasady piękna; wszakże w mia- 
rę, jak idea estetyczna wyższa zaczyna nas przenikać, 
my uobyczejania się większego dajemy oznakę, oddycha- 


gów mowy któreby śmiało w parlamentarnych 
sporach miejsce zająć mogły, I w tym jeszcze 
razie ulica angielska różni się od kontynentalnych. 
Wolno tam mówić każdemu, ale nie każdy równo 
jest słuchanym; każdy mą równe prawo powie- 
dzenia swćj opinii lecz niekażda opinia równie 
waży na szali. Zigoła meetingów sądzić niemożna 
tylko ze stanowiska konstytucyi, a zwłaszcza 
zwyczajów i charakteru angielskiego. 

Rzeczą zdaje się być jednak niezawodną, że 
meettngi odbywające Się dzisiaj pod firmą sym- 
patyi dla Turków, służą nądto do innego celu 
jakim jest zmiana | nn forytowana przez pe- 
wne stronnictwa. Uświadczenie meetingu londyń- 
skiego dowiodło tego jak najwyrażnićj. Wszakże 
opierając się na takcie politycznym cechującym 
tak głęboko ten naród, wnosić można, że cała 
ta uliczna kampania nie będzie niczóm innem jak 
tylko przygotowaniem do walki, która się dopiero 
otworzy za zwołaniem parlamentu. Niewidać przy- 
najmnićj dotąd żadnego śladu, aby ria politykę 
gabinetu w sprawie wschodniéj wpływ jakikol- 
wiek wywierała. Ogranicza się na deklamacyach 
i adresach do ministerygm, które jak dotąd 
w swych odpowiedziach nie oprócz znanych fra- 
zesów 0 utrzymaniu niepodległości i nietykalno- 
ści państwa (Qttomańskiego, pod rozbiór meetin- 
gów niepoddaje. 

-W kwestyach polityki wewnętrznćj czyli ad~ 
ministracyi, meetingi w Anglii inne mają stano- 
wisko i przynoszą pewne korzyści, o których 
w tćj chwili rozwodzić się niema wcale powodu. 
Wspomnieliśmy tylko o nich jako o agitacyi ma- 
jącej pewien związek ze sprawą będącą głównóm 
Kuropy zajęciem. 


Gazeta Tryestska podała przed kilką dniami 
następny artykuł finansowy : 


Pieniądz jest znakiem wsrtości i samą wartością. 
Jest on środkiem zamiany i wykonywa ją, będąc ga- 
równo ceną jak i ekwiwalentem ceny, Można go 
znakami reprezentować, zestąpić go niemi nic można. 
Statuta banku angielskiego pozwalają mu wypuszczać 


my wyższóm życiem, nasze potrzeby stają się więcój 
salacheine, cel życia i usiłowań naszych wyższy bywa i 
salachetniejszy, Ale i nauka ekonomii politycznój stawia 
aksyomat: „iż tém doskonalszym i wyższym jest czło- 
wie „1 cel jego bytu na ziemi uzacniony więcój; im 
„więcój jego duchowa część przeważa n:d materyalną.* — 
Spółeczeństwo dla tego powinno oOrzeźwiać i rozwijać 
swoje siły na drodze uczuciowego zajęcia, i zaszczepiać 
niekiedy szlachetnićjszą umysłowości Vigara s 

Z tego stanowiska patrząc na piękną sztukę, przyzna- 
my jój snaczenie ważniejsze; prsywiątemy do niój inte- 
res ludzkości; nazwiemy ją wychowanką narodów — i rze- 
czywiście wpływy, jakie już wywarła "na niektóre kraje 
są widoczne i niedadzą się zaprzeczyć. 

Jednóm słowem piękna ssiuka jest jednym z wa- 
runków postępu ludzkości na drodze inielektualnój, na 
którój drodze i msteryalne wschodzą i rozwijają się ko- 
rzyści. 

Lecz zwróćmy się do nas. we K 

Ożemy zacytować długi szereg imion malarzy uwień- 
czonych zasłużoną chwałą; prywstne zbiory obrazów tu 
i owdzie spotykene w kraju sianowią dowód, że piękna 
sztuka i u nas miała znawców i zwolenników; to wsze- 
lako kwestya o sztuce pięknćj, do niedawna jeszcze lota- 
ła nieprzebudzona; i rzadka o niój wzmianka w dawniej- 
szych książkach i pismach, była bez odgłosu i organu 
w rozłączeniu z narodem, publiczności nie miała. Nasze 
malarstwo zamknięte w ciasnym obrębie ścian domowych, 
jeżeli wystąpiło niekiedy na widownię, było przelotnóm 
jakoby zjawiskiem, a tóm samóm bez wpływu na kraj. 

zié kwestya umnicza częstym głosem odzywa się w pi- 


w obieg noty do wysokości metalu w 
zamkniętego, ale mu zabraniają odbijać więcćj papie- 
rów. Noty więc angielskie są tylko znakami warto- 
ści, ale przez kredyt są one same przez się warto- 
ścią, albowiem można je każdój chwili wymienić. 
Bank austryacki przed r. 1848 nie był wprawdzie 
do tych warunków zobowiązany, gdy jednak bilety 
jego wypłacalne bywały na żądanie (auf Sicht), u- 
chodziły przeto wedle imiennćj swojćj wartości. Pó- 
źniój kiedy finanse państwa były zakłopotane, a bank- 
noty otrsymały kurs przymusowy, traciły takowe 
w różnych czasach od 4—259%/. Mówiono o zala- 
niu targu pieniężnego znakami — i eskonto rosło w gó- 
rę. Teras banknoty ściągają powoli — a strata na 
kursie znów rośnie. Zawiodłszy się w rachubach, 
okoliezność tę zwą w jéj zjawisku—kryzą, a w przy- 
czynach jéj — sjawiskiem. I śledzą dalćj, a wreszcie 
tłómaczą sobie, iż różnica kursu jest premią uabez- 
posmas którą sobie posiadacz banknotów płacić 
akc. Mówią o snišeniu wartości waluty tam, gdzie 
o tóm mowy nawet być mie może. W prywatnych 
stosunkach nikomuby nie przyszło na myśl dać ał 
pari za weksel 0: pezrea Ą za tray miesiące, choćb 
go dwadzieścia najlepszych podpisów pokrywało. 
przecież dziwią się, še bankoty będące wekslami na 
cesas nieokreślony wystawionemi, a w każdym przy- 
padku na termin niezmiernie daleki, przyjmują za po- 
trąceniem eskompta. Czylik weksel wypłacalsy w trzy 
miesiące pozbawiony goa swojéj wartości, dla tego, 
ke idzie za 98',? Chcieć, aby w dzisiejszem po- 
łożeniu bauknoty utrzymały się przy awojćj warto- 
ści imienćj, jest to skasować procenta kapitału. 
Łatwo wyjaśnić, dla cscgo każda niekorzystna no- 
wina polityczna podnosi disagio. To nie del credere 
podwyńssa się, jak wielu mniema, ale obawa, aby 
ten lub ów wypadek nie odwlókł wykupna bankno- 
tów, to jest nie odwlók? terminu wypłacalności ich, 
zatem nie podniósł? procentu od nich. Im większy 
przywóz zboża, wina itd. tem większy wywóz pie- 
niędzy, tem późniejsze wykupno banknotów, tem niś- 
sza ich wartość, tém wyńsse skonto. Oto łańcuch, 
z którym trzeba zwiągać przyssłe operacye finanso- 
|we, jeżeli ma się stłumieniu handlu zapobiedz. Nie 
możemy (u zaleeać podwyższenia eskompta bankowe= 
| g0. Gdyby bank ten wypożyczał pieniądze jak banki 
| angiels i i francuski, podobna podwyżka lekałaby 
w naturze rzeczy, ale bank austryacki pożycza tylko 
swojego kredytu, pobycza go na pewien termin wy- 
płacalności. Następnie pracz bieżący dług swój bie- 
rae on kredyt na termin nieosnaczany i wierzycieli 
swoich wystawia na niebezpiceseństwo niepewności 


sklepach jego 


smach, malarstwo zaś sztuk pięknych, ma już swoję li- 
teraturę *) zaczyna mieć swoję historyę, występuje na- 
wet publicznie, odbiera nagrody i wieńce , widzi nas skłon- 
nych do ofiar dla niój i możnaby powiedzieć, że duch 
pięknój sztuki, długo błąkejący się między nami, w swój 
naród wcielać się zaczyna. Tem stan rzeczy dowodzi o 
nowóm usposobieniu naszóm, które poniewąż niemanife- 
stowało się dawniój, było zapewne nam obce. 

Już semóm zbliżeniem się do sztuki i okazaną czulszą 
dla nićj sympatyą wpływamy na nią korzysinie, podając 
jój moralną podnietę, która ją ożywia, i większe mate- 
ryalne wsparcie, którego potrzebuje; i nawzajem sztuka 
ZK dasz x przes artystów), kiedy się podnosi za 
wptywem od nas idącym, zasób swój artystyczny zboga- 
cając większą siłą i urokiem, oddziaływa na nas; każe się 
szanować i kochać więcój, bo staje się więcój am 
cunku i miłości. 

Szanujmy więc choć ostatni 
gościnnych, którzy dla pięknój sztuki mają prag sorca 
i domy, chlubią się jój zamiłowaniem i temi ofary, którę 
ozyniąc dla sztuki, dla sławy rodzinne) peyna. 
pierwsze padło ziarno, nie wiemy; slo fi stoj; ig 
szedł na ziemi naszój listek nowéj latorości, nim jest, 


içkna sztuka.“ . 2 
z Ale do wesołego „zg m nowćj krzewiny, do szer- 
szego jój rozwoju» do gie szego wkorzenienia się, do 
związku kwiatu i owoców, OpTÓCZ przyjąznego oka tego 
słońca, które niebo zawiesiło nad nami, potrzeba pilnych 


79 Dzieła Sobieszczańskieg 
*) Dzi i iego , Rastawieckiego : Kraszew= 
skiego, Grabowskiego i wielu. ego; piem 


w szeregu tych narodów 


2 


ceAsu wypłaty, gdy będące sam wierzycielem dokła- 
dnie wys Pwd] Śiicsyć może. Słuszna przeto, aby 
korzyść ta była o ile można najniśszą, Nie trzeba 
prseło mówić, że banknoty po kursie „wyrówny- 
wają brzęczątćj monecie dla tego, że «EAC tak 
wymienić można, bo jutro może nie będą wartać. 
Przez raprowadzenie kursu przymusowego wy£o- 
fano drogie kruszce z obiegu wewnątrz. SĄ one J*- 
keby na czasowem nicoznaczonćm wygnaniu. Zmni: j- 
seono tym sposobem wprawdzie nie Eapitał, ale gna- 
Ki zamiany. Zwiększona czynność przemysłu fabry- 
esnego, rogie ceny zboka, wine, wódki, kawy itd. 
wymagają większćj ilości znaków „zamiany, aniżeli 
dawnićj. Dowodem tego poszukiwanie mocne ban*no- 
tów. Prrymussać naród, aby się tylko jednym zna- 
kiem zamiany posługiwał i takowy zwolna ciągać i 
odrażać, jest ani słuszną, ani pożyteczną rzeczą. 
rak tego “rodka zamiany przeszkod: jest w zawie- 
raniu wielu czynności przedsiębiorczych, tamuje dzia- 
Balność handlową i przemysłową; ogranicza on han- 
del wywozowy i zniewala do płacenia za towary 
| jp rak drożćj nik winnym razie, Tym sposc- 
em termin wykupna banknotów odwleka się, a war- 
tość ich się rmniejsza. Samowolne podwyższenie 
eskompto bankowego byłoby tylko menopolem dosyć 
juk długo uciążliwym. 


Wear 


Kiorespondencya Czasu. 


Wiedeń 24 października. 

& Stan groźny rzeczy na wschodzie, wpływs coraz 
więcój i wyraźniój na stosunki handlowe tutejsze. Złoto 
i srebro idą w górę. Papiery przemysłowe chwieją się lub 
spadają. W potrzebach życia wzrastająca drożyzna; w o- 
peracyach handlowych stagnacya i oczekiwanie. Ci co wie- 
rzą w wojnę i ci co jaszcze liczą na spokojne załatwie- 
nie kwestyi, chwieją się w każdym kroku gdzie idzie o 
ich własny interes. Jestto przesadzona roztropność i nie- 
mniój naganna i szkodliwa, jak sbytnia porywczość lub 
auchwałość. Bliskie są wprawdzie stosunki między Au- 
stryą i Turcyą, leog pod względem handlowym, wojna 
Turoyi z Rosyą tych stosunków nie zakłóci. Pod wzglę- 
dem politycznym wypowiedziana już przez rząd neutral- 
ność, daje dostateczną rękojmię przynajmniój na czas nie- 
jaki. Turcya z swój strony przyrzeka nietylko Austryi ale 
całćj Europie, zachowanie swobód handlowych i spokoj- 
ności osobistój chrześcian jéj poddanych, lub w sze 


AR 


os osoni ma AA ił 
a A PC OW | 


grosi niebezpieczeństwo. Obawa żeby wojna turecko=ro- 
syjska nie stała się wojną europejską, jest również bez- 
sasadną przynajmnićj do wiosny. Ludwik Napoleon chce 
pokoju i w tym działa duchu, choć może depesze pana 
Drouyn de Lhuys, tętnią ciągle tym duchem w jakim prze- 
mówił ten minister z powodu zajęcia Multan i Wołosz- 
czyzny. Gabinet angielski dopóki się trzyma, nie wystąpi 
otwarcie do walki xa Turcyą. Lord Westmoreland i baron 
de Bourquenzy spodziewają się nawet aż dotąd, że dy- 
plomacya spór załatwi. Jak i kiedy, niewiadomo. To pe- 
wna, że gabinet petersburgski stoi przy nocie wiedeń- 
skiój i że Cesarz Mikołaj przesłał rozkaz księciu Gor- 
ozakowi czekać na Turków na lewym brzegu Dunaju. Ro- 
sya nie ustępuje, lecz niechce działać zaczepnie. Jestto 
wiadomość która krążyła dzisiaj między posłami zagra- 
nicznemi po widzeniu się z hr. Buol de Schauenstein. 
Czas mamy piękny i ciepły. Teatra wieczorami pełne. 
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CZAS. 


j Berlin 24 października. 

+ Sprawa wschodnia wystawioną jest w tój chwili jakby 
na jatki dla dziennikarstwa europejskiego. Poważny dzien- 
nik czuć musi wstręt do powtarzania niezliczonych plotek, 
pogłosek, domysłów, przypuszczeń, kombinacyj, powiedz- 
my, oczywistych głupstw i umyślnych kłamstw, które ty- 
siącojęzyczna prasa Sontynentaina puszcza codziennie 
w obieg pomiędzy ludzi. Weźmy tylko Indépendance belge 
i berlińską Kreużsestung. Ileż tam codzieanie tego ro- 
dzsju wiadomościami zadrukowanego papieru? Tamta przy- 
najtaniój prosta brukową plotkarka, ta i plotkarka i pu- 
bliczna fałszerka, która jedną ręką bije się w piersi, a 
drugą rzuca błotem kłamstw i potwarzy na przechodzą- 
cych. Do sprawy Wschodniej przyczepiono , słusznie czy 
niesłusznie , wszystkie interesa, stosunki, zasady, opinie, 
uczucia i namiętności spółeczeństwa europejskiego. We- 
dle chwilowego Sprawy tój położenia zmieniają się też 
co chwilę spółecznych tych żywiołów stan, ruch, kie- 
runki, działanie i oddziaływanie ich pomiędzy sobą i 
wpływ na opinią publiczną, Rodzi się pewne chaos w wy- 
obraźenisch i chąciach. Obecnie, chaos to doszło, jak 
się zdaje, do najwyższego zamętu, i to właśnie w chwili, 
w którój stan Sprawy samój i stanowisko obu stron spor- 
nych jasnemi się stały dla każdego. W obec dwóch ol- 
brzymów występujących do boju naprzeciw sobie, z któ- 
rych jeden czuje, ŻE jest młodym i jeszcze róść powi- 
nien, drugi, £» Się zestarzał i że zebrać musi resztę sił 
swoich, aby przynajmniój upadł z honorem; zmalała 
w politycznóm znaczeniu swóm Euroja, s ogromem dro- 
biazgowych interesów. ji stosunków, krępujących jéj siłę i 
wolę, gotuję się do odegrania roli prosiego widza, w dra- 
macie, który w swóm rozwiązaniu kryje nieuniknione fa- 
tum jéj własnój przyszłości. Austrya i Prusy mają pray- 
najmnićj świadomość swćj roli, i nie wshały się przy- 
znać się do niój publicznie , wiedząc, że chwilowe stanie 
zewnątrz sceny wypadków nie przeszkodzi im do wystą- 
pienia na niój, gdyby okoliczności wymagać tego miały. 
Lecz Anglia i Francya, obiecując pomoc Turcyi i zara- 
zem pośrednicząc pokój, zdają się czuć w tój chwili pe- 
wien wstyd przed Europą, gdyby wskutku przyjętego sta- 
nowiska przez dwa powyższe państwa miały odrazu co- 
faąć się do roli prostych spektatorów. Cóżby to dopiero 
było, gdyby im Turcyą powiedziała, że się obejdzie bez 
ich pomocy. Floty sprzymierzone stoją dotąd w Besika- 
bey. Przypłynąż przynajmniój dla uratowania honoru pod 
Konstantynopol, pozostając niememi świadkami walki to- 
czącój się o przewagę krzyża lub księżyca, i o zdobycie 
klucza do dasah orafo świata? Tak jak dziś rzeczy stoj 
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pokoju powszechnego szczóróm jest życzeniem państw 
europejskich. Panuje dotąd jeszcze dość powszechne prze- 
konanie, że nawet do wojny pomiędzy dwiema stronami 
spornemi nie przyjdzie. Przekonanie to tkwi podobno już 
tylko w życzeniu, a poparcia swego szuka głównie w nad- 
chodzącćj porze roku. Nie potwierdziła się wprawdzie 
pogłoska o ogłoszeniu manifestu wojny Cesarza rosyj- 


południowi wskazuje, że na wypowiedzenie wojny przez 
Turcyą Cesarz nie odpowie prośbą o pokój. Wiadomości 
z Rosyi najwięcój tu teraz są poszukiwane. Dzienniki nie- 
mieckie prędko sobie w tój potrzebis poradziły, Większa 
ich część ma naraz oryginalne Korespondencye z tych 
siron. Nawet Nationalzeitung, która w tym punkcie jest 
jeszcze najsumienniejszą, bo w Londynie, w Paryżu i 
w różnych miastach niemieckich utrzymuję rzeczywiście 
własnych i to bardzo znakomitych korespondentów ; na- 
wet, mówią, Nationalześtung Znalazła nagle korespon- 


do koła niego prawników, potrzeba wreszcie ziemi nie 
jałowój, w którój ma rosnąć i bujać. 1 

Słuszna ażebyśmy życzenia odnoszące się do umnictwa 
naszego dzisiaj jeszcze w skromnóm kole zamknęli i z0- 
stawili bez odpowiedzi to pytanie: czyli kraj nasz posia- 
da dzisiaj, albo mieć będzie kiedy te warunki, które są 
_ potrzebne ażeby piękna sztuka u nes doęełniła swojćj 

yi, moralnie nas podaosząc, myteryalnych razem przy- 
sporzała korzyści. 

Inne pytanie obudzono temi czasy: „Czy będziemy po- 
siadać sztukę swoją rodzimą, polską? Może kto inny ma- 
i sn tę podniesie, jest ona właśnie na czasie, mnie niech 
będzie wolno dotknąć ją kilsoma słowy. 

Malarze nasi historyczni, obierają do stadiów swoich 
niemal wyłącznie dzieje krajowe, w obrazach przedsta- 
wiają nam sceny naszój przeszłości. Krejowidoki Breslau- 
era, Kuleszy, Głowackiego, Płonczyńskiego i innych, są 
to swierciadłe , -w których odbite widzimy miejsca rodzi- 
me. Czyż mamy wnosić z tego, że Stoimy juź na drodze 
do celu, może do inauguracyi tój sztuki naszój, potrzeba 
ażeby odbyła wprzódy te koleje jakie przechodziła lite- 
ratara, zanim narodową została; może czekamy na zja- 
wienię się wyższego w malarstwie geniuszu. Atoli piękna 
k jeżeli przyjmie nadaną jój nazwę tego miejsca, 
w którem wstała, czy odzwierciedli oblicze narodu tak 
wyrazisto à trafnie, ażeby z niego przemówił duch tegoż 
marodu i ż w nim Ram s barwy, blaski i cienie 
korku Twota z którego rozwija się teraźniejszość na- 
rodowa. : 

-Batuka w hiemowlgctwję wy wiku pierwotnój prosto- 
ty, dopóki nie przeniknie jéj tohnienie wydonój idei i go- 


dła piękna nie wyciśnie na niéj, dopóty jeszcze obraz0- 
wać będzie naród z którego domowych potrzeb więcój, 
niżeli zapragnienie (do idei podnoszącego sig) ducha — po- 
wstała. “Malowidła Chińskie 0brezują swój naród, wygla- 
dają jakoby składał się na nie 2lf=bet Chiński, ale sztuka 
jak skoro otrząsa z siebie tę ŁOT CO zamykała jój wolny 
polot do wyższój sfery, gdy zejdzie dla niéj gwiazda idei 
piękna absolutnego, jaż świetiem tój gwaiazdy pociągana 
oddala się od ziemi, od swego Sejm Ojczyznę swoją tra- 
ci. To postrzeżenie może dałoby 54 zastosować do lite- 
ratur naszych. o c kisak 

I tu pieśni prostego ludu i te klechdy i powiastki stare 
(równoczesne kolebce narodu), 5OSzą dziwnie „wyrazistą 
cechę swojśj ojczyzny; ale ero 4 natchnienia poezya, 
idzie drogą, którą wskazuje 1468 wszystkim wspólna; 
literatury zatem w punkcie do + e się podnoszą ł4= 
czyć się i assimilować powinny; * ° M4 bie jest bo kiedy 
organ przez który umnictwo objawia się Światy nio wspól- 
nego niema z tem miejscem, btóre kt jest bowiem 
uniwersalny dla wszystkich i W5#Y5 'm Wspólny jeden; 
organem literatury: jest język tN JeSt jéj ciałem, firan 
które swoje. piętno na Iiteraturz© wyciska; Język nasz, że 
powiemy jest tym drutom elektrycznym po którym pro- 
mienie ducha narodu przechodzą + wnikają w. jiteraturę 
Die Kunst hat kein Vaterland: Mówią. slusznie 
Kraje, w których zakwiła sztuka» iakoto: W 
landya, Niemcy, Francya i 
siebie, którą możnaby narodowa nazwać” lojcznie? ale 
w każdym z wymienionych krajów utworzyły 
te nadają umniczym utworom pewien właściwy im styl i 
charakter; który znowu z charakterem naroda nie wspól- 


ię już być z 
zj 8 RPA erawiówy wzejemną nieufnością i 
le utrzy:uanie 


skiego, ale ruch nowych korpusów armii rosyjskiój ku 
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denta „z nad granicy polskiéj.“ Czytam, rzeczy znajome, 
dosłowniet łumaczone z „Czasu“, naturalnie bez zacytowa- 
nia źródła. Albo więc szanowny korespondent oszukuje 
poprostu redakcyą Nationalseśtung, podając jój rzeczy 
obce za swoje, albo Nationalzeitung przyjęła obyczaj 
właściwy dotąd najwięcój dziennikowi „Hamburger Nash- 
richten“, który żyje poprostu okradywaniem innych dz'en- 
ników. Co w tóm najzabawniejszego, to to, że Niemiec- 
ka Gascta poznańska, która robi wyjątki z „Czasu* i 
Źródło zawsze podaje, mocno kompromituje korespondenta 
Nationalzeitung, który może nie wie, że rzeczona gaze- 
ta tutaj jest dosyć rozpowszechniona i czytywsna. — 0- 
bok sprawy wschodnićj, kwestya żywności najmocniój tu 
obecnie i rząd i publiczność zajmuje. Wyjdą zapewne 
niesadługo nowe rozporządzenia władzy, które wzrasta- 
jącą drogość potrzeb do życia wstrzymają, jeżeli to jest 
możebnóm, w granicach umiarkowanie. Dziś przyprowa- 
dzono tu aż z Podola 180 sztuk wołów do zabicia i spo- 
dziewają się większych jeszcze stamtąd transportów. Po- 
goda najpiękniejsza. Cholera ustała. 


Paryż 22 października. 

L' Indśpendgnce została wczoraj „ir aa na poczcie, 
mówią s powodu, że zawierała manifest Cesarza Miko- 
taja, obraźliwy dla zachodu a mianowicie dla Francyi. 
Debaty i Assemblée Nationale mające kombinacye z am- 
basadami, odebrały od rządu zaksz ogłaszania rzecze- 
nego manifestu. Depesza Stambulska z dnia 10go nio je- 
szoze nie mówi o wejściu flot sprzymierzonych w Dar- 
danele. P. Dawid Urquhart twierdzi w Morning Post, że 
floty niə wejdą i że przezimują na morzu Śródziemnóm: 
francuzka w Smyrnie a angielska w Oliveto, Times ogła- 
saa od tygodnia artykały nieprzyjazne Turcyi. Dzisiejszy 
Constitutionnel nadmienia, że Turcya może być zosta- 
wioną samój sobie. Co to wszystko znaczy? Czy zachód 
opuszcza całkiem Turcyą? Trudno przypuścić coś podo- 
bnego. Zdaje się, że baron de Bourqueney wstrzymywał 
dotąd wprowadzenie flot w Dardanele, lecz że Cesarz 
przesłał rozkaz wyrsźny, aby weszły na zawołanie P rty. 
Rozkaz ten nadszedł do Stambułu dopióro dnia 10go. 
Barou de Bourqueney ma mieć jeszcze nadzieję, że kon- 
ferencya wiedeńska pokój utrzyma. Król pruski działa 
także w kierunku pokoju, lecz «<drębnia. Posłał on w tym 
colu do Londynu zaufaną osobę, która ma z p. Bunsen 
nad utrzymaniem pokoju pracować. Jeszoze więc, pomi- 
mo domyślanego manifestu Cesarza Wszech Rossyj, sto. 
jemy między pokojem a wojną, ale nadzieja pokoju zdaje 
czystóm złudzeniem. Wszystko Pozazuje, że 


zach: : spi 3 1 potrzebą utrzy- 
mania pokoju, niewie jeszcze co pocznia i czeka wojny, 


aby się zdobyć na stanowczą decyzyą. Jożoli f: j 

dą Dardanela, mają one wziąść akta é Ha 
ciw komu?), a nie zaczepne. 0 wysłaniu wojska EA 
wego niema wcale mowy w tój chwili. p. Kisielow Miał 
oświadczyć, iż wysłanie jednój kompanii do Turcyi zmusi 
go do zażądania paszportów. Głoszą, że Francyą posła- 
ła Turoyi s 50,000 sztuk broni. Turcya prosi jej teraz 
o jednego jenerała dywizyi, jedaego jenerała brygady i 
kilku pułkowników. Czy Francya będzie mogłą prośby 
usłachać? Turcya znajduje się w trudnóm położeniu, bo 
w chwili prowadzenia wojny z Rosyą, musi jeszcze trzy- 
mać korpusy obserwacyjne nad granicami Grecyi i Per- 
syi. Mohamed Iskander Mła bej nie przybył dotąd do 
Francyi, lecz mi przybyć do nićj niebawem. Pani de Con- 
tade okazała najwięcój interesu w dowiadywąciu się czy 
przybył i kiedy przybędzie. Ambasada turecka w Paryżu 
pokłada wiele nadziei na Abdi paszy, czerkiesie, który 
ma operować w Georgii. W ogóls ambasada turecka 


nego niema, wszakże we Włoszech 


niema, y znamy szkoły różne; 
w łonie Niemiec pozostała osobna szkoła Dysseldorwska, 


obrazy artystów téj szkoły różnią się od obrazów niemie- 
ckich, w innych miejscach malowanych, możę zbliżone są 
do szkoły dzisiejszćj francuskiój. 

Nie widzimy korzyści, jakie przynieśóby miała szkoła 
polska; czy utworzy się kiedy? wątpiemy. Znakomitsi 
z malarzy naszych, każdy niemal z innój wyszedł szkoły, 
gdzie indzićj zbierał studia, na odmiennych wzorach się 
kształcił , żyją w odosobnieniu, częstokrotnie nie znani 
sobie; dla tego w ich obrazach chociaż traktują rzecz kra- 
jowa nie upatrzysz znamion zbliżonych do siebie podo- 
bnych, każdy albowiem trzyma się drogi którą przecho- 
dził, tych wyobrażeń które sobie przyswoił, i kierunku 
jaki mu był nadany, albo sem wybrał sobie. 

Ponieważ warunki, (które tu konieczne) nieegzystują , - 
nie dają spodziewać się nam szkoły swojej ani jednój, nie 
jest jednakio nieprawdopodobnem, ażeby przy ciągłym po- 
4 sę; umnictwa, nie wyrobiło się u nas szkół podobnych 

a. 

Szkołę pejzażistów mógł był utworzyć Głowscki; może 
Śmierć wcześna przeszkodziła temu. Antoni Zalewski War- 
ssawiunin, malarz wedutów w rodzaju Canaletego, w któ- 
precyzya, gra Światła i cie- 
u, prawdy i poezyj; otoczył się 
z których wykształca się szko- 


Hiszpania, czy mają sztukę u | ła jego imienia i będzie może naszą pierwszą, 
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w Paryżu jest tak niedokładnie i późno informowaną jak St. Cloud, 3 


przyczyny sprawy wschodniój. 


dawniój. W pośród przewidzeń wojennych przyszedł do ; Rząd, sźczególnićj p. Binoau, zajmuje się wiele giel- 


jenerała Jominiego list pisany przez 


teki petersburgskićj, według którego Rossyanie mają je- | wojny tureckićj. 


szcze niewierzyó w wojnę. 


Dekret Napoleona Illgo powiększający o 5 milionów 
budżet marynarei, niedobre zrobił wrażenie w Aaglii. 
Anglicy lękzją się systematycznego powiększania floty 
franouzkićj. Francya ma jnż dzisiaj tyle parowców wojen- 
; Sir Charles Napier nalega na powię- 
kszenie floty angielskiój i na zbrojenie brzegów Wielkićj 
Brytanii. Lęka się nie tak napadu Francyi jek Rossyi, a 


nych ile Anglia, 


może i wspólnego napadu obydwóch. 


Opinia publiczna zaczyna się dziwić, że Francya nio 
Francuzi uwierzyli zupełnie w po- 
głoski energicznćj pomocy, i pocieszali się podniesieniem 
godności Francyi ne zewnątrz. Dziś niewiedzą co myśleć. 
Można być przygotowanym, że złe zakończenie sprawy 
tureckićj bardzo zaszkodzi dzisiejszemu stanowi rzeczy. 
Napoleoniści wołają o cierpliwość. Ks. Napoleon bawiący 
w Paryżu okazuje się czynnym i daje obiady anty-dyplo- 
matyczne. Ks. Marat mimo zakazu cesarskiego, prowadzi 
propagandę w Neapolu i Sycylii. Mówią, że loże masoń- 
skie południowej Francyi zbierają składki na potrzeby 


nie robi dla Turcyi. 


muratystów. Ks. Murat żyje ozięble z Cesarzem, szoze- 

gólnićj od ostatnićj podróży po południowój Franoyi, któ- 

rą odbył w zamiarze zasilania swój propagandy. 
Ambasador francuzki w Turynie zapozwał przed sąd 


dziennik Voce della Liberta, za artykuł pod tytułem: Dwóch 


Bonapartów à Francya. 
Rządowe dzienniki francuzkie, trudnią się od niejakie- 


go czasu wiele Austrys, tak pod względem pożyczki jak 


pod względem sprawy szwajcarskiój. 


Paryż 22 października. 

Aresztowania dokonane z rozkazu dyrekcyi policyi je- 
neralnćj, były dzleko liczniejsze i ogó!niejsze niź zrazu 
"sądzono. Aresztowano najwięcój w Paryżu, Tours, Nan- 
tes i Epernay. Dziennik łe Phare de la Loire przestał 
wychodzić z przyczyny aresztowania redakcyi. Areszto- 
wania i śledztwa dotknęły nietylko republikanów lecz i 
orleanistów. U p. Bocher, zdministratora dóbr i p. Re- 
gnier nauczyciela książąt Orleańskich, przejizano papiery. 
Dyrekcya policyi jeneralnćj zdawała się postępywać, jak 
gdyby pogłoska o aliansie republikanów umiarkowanych 
z orleanistami była pewną. Debaty ogłosiły mylnie, że 
aresztowano brata p. Dólócluze, komisarza republikań- 
skiego z r. 1848. Był to sam komisarz. Policya pochwy- 
ciła go kiedy przemawiał i rozdawał odezwy Lsdru-Rol- 
lina na Batignolles. W Epernay aresztowano dwóch a- 
jentów Ledru-Rollina. Między aresztowanymi znajduje się 
niejaki Ribalióre, podmajster pałacu kryształowego. P. 
Thouvet bibliotekarz Franciszka Arago, został wypuszczo- 
ny na wolność. P. Goudchaux opowiada różne szczegóły 
które towarzyszyły jego aresztowaniu. Kilka dni wprzód 
przyszedł do niego człowiek w ubiorze roboczym, z da- 
rem 5 fr. na emigrantów, którego p. Goudchaux zapisał 
zaraz -w rejestrze składkujących. Ten sam człowiek był 
poióm przytomnym jako ajent policyjny aresztowaniu p. 
Goudchaux i przeglądaniu jego papierów, i on to wskazał 
biórko w któróm znajdował się rejestr składkujących. Na 
biórku pana Goudchaux leżał papier z ośmiu nazwiskami, 
między iunemi Lamartina, Ludwika Blanc i Ledru-Rollina. 
Komisarz policyi pochwycił ten papier w przekonaniu, iż 
był listą przyszłego rządu tymczasowego, ale okazało 
się, że była to lista osób, których p. Peret wydawca, 
pragnął posiadać autografy do jakiegoś dzieła. i 

Aresztowania dały powód p. Emilowi de Girardin, do 
ogłoszenia w la Presse małego artykułu o legalności i 
wolności indywidusalnój. Na to odpowiedziała la Patrie, 
twierdrąc, iż aresztowania były legalnemi. P. Collet Moy- 
gret dyrektor po'icyi jeneralnój, przywołał do siebie pp. 
Havin i Emila de Girardin, redaktorów Sićele i la Presse. 
P. Collet Meygret wymógł na panu Havin, że nie po- 
wtórzył w Siècle artykułu Girardina i że zamieścił arty- 
kuł la Patrie: Od p. Girardina domaga? się także zamie- 
szczenia w la Presse artykułu la Patrie. P. Girardin te- 
mu się sprzeciwił, twierdząc, że niewidzi do tego po- 
wodu. P. Collet Meygret nie wdając się w tłumaczenie, 
zagroził panu Girardinowi ostrzeżeniem i xakazaniem la 
Presse. P. Girardin wyszedł = ministeryum spraw wo- 
wnętrznych dość stroskany, śle wkrótce po nim. przybył 
ks. Napoleon, istny Deus ev machina, który załagodził i 
zskończył swą prseważną protekcyą cała b bratniej spent 
sprawę. P. Girardin nie przedrukował arty a u e, 
ale o aresztowaniu nic więcój niepowiedzi ŚR 

Księżna Stefania przybyła wozoraj do Paryża = r en, 
i po chwili spoczynku udała się do Compiegne. m 
piegne panuje wesołość. Cesarzowa ma być przy nadziei. 
Wnoszą o tém z tego, że Cesarzowa nie prsypatruje sę 
polowaniu z konia lecz x powozu, i że czy t0 pre 10- 
dzie, czy na teatrze i koncercie, Cesarz: daje jej Od nie- 
jakiego czasu prawą stronę. Według domowego 3WwyOsaju 
monarchów francuzkich, takiego honoru używała zaw3%0 
królowa będące przy nadziei. Po ostatnióm polowaniu zde- 
rzył się smutny przypadek. Podezas trąbienia kallali, koń 
zrzucił z siebie panią Amedeuszową Thayer, senatorową 
a córkę jenerała Bertranda. Pani Thayer złamała no£4. 
Cesarstwo opuszczą Compiègne dnia 26go a dnia 3go li- 
stopada udadzą się do Fontainebleau. 'La Patrie zaprze- 
czyła pogłosce, aby Cesarstwo prayśpioszyłi powrót do 
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bibliotekarza biblio= dą, starająo się aby nieuległa pogłoskom, z powoda 


od wpływem pana Binesu, kilku głó- 


;wnych bankierów pareliżuję operacye spokulantów gra- 
paryska ne może zrozumieć 


jących na spzdek. Giełda 
dążenia ostatnich artykułów Timesa. Cena chleba lekko 
sią jeszcz» podnosi. Za ogiątnie piętnaście dni miesiąca 
września, Rada manicypalną wypłaciła piekarzom 393,363 


kosztował. 

Rossya. 
i Wobec zbliżającćj się wojny między Rosyą a Tar- 
cyą nie będą dis Czytelników naszych bez interesu 
następne szczegóły o siłach morskich Rosyi, z ham- 
burgskićj gazety wyjęte, Zdaniem wszystkich w satu- 
ce biegłych, wielkie okręty rosyjskie daleko niesrę- 
esnićj zprtykky | od angielskich, francuskich, ame- 
rykańskich lab duńskich; fiotylle tymęzasem przozna- 
czone do potyczek Przybrzeżnych, na płytkich wo- 
dach Bałtyku i w zatekąch bardzo korzystnie aale- 
cają się. Wielka flota nie głożyła dotąd badnych 
biegłości swojój dowodów, Zbywa równiek Rosyi 
na dobrój marynarce handjowój, mogącój być w pe- 
wnych razach wojennćj flocie. pomocną. Brakowi te- 
mu starano się świeżo ZApobieds, przez rozporządze- 
nie saprowadzające organizacyą tak zwanych „wol- 
nych marynarzy. %bwuzę jęszeze w marynirce ro- 
syjskiój, obok archangielakich marynarzy, Fiulandezy- 
cy nad Baltykiem, a Kozaki i Grecy nad Czarnem 
morsem najlepszemi SĄ mzjtkami, Liczba majików 
handlowej marynarki, jest przeciwnie jak w innych 
krajach, w porównaniu z liczbą wojskowych mary- 
narzy bardzo niezna€aia, . Ostatnie też rosporządze- 
nie dowodzi, ġe marynarka wojenna jest w Rosyi 
szkołą marynsrzy handlowych, gdy wszędzie gdzie- 
iadzićj przeciwny zachodęj stosunek, nierównie ko- 
rzystniejszy. Jak raś 
kierowane, powziąść możną wyobrażenie ztój okoli- 
czności, ke wprawdcie przy wyjściu okrętu z portu 
Rosyanin figurujący jako kapitan, zaledwie atoli wy- 
płynie na pełne morgo, oddaje komendę w ręce Niem- 
ca luh Szweda, który służy ga sternika... Krótki czas 
do ćwiczeń morskich jaki pozostawia na Baltyku lo- 
dowa blokada, około 7 miesięcy trwająca, s drugićj 
strony zamknięcie Bosfyru na mocy traktatu Kajnar- 
dżyjskiego istniejące, ważne stawia przeszkody rog- 
winięciu się rosyjskićj marynarki. Aby rozlicznym 
słym wpływom rozwój ten tamującym xapobiedz, 
Cesara posiawił na jéj czele syna swojego W. księ- 


dotąd zaciągania się pod morskie sztandary. Wszy- 
stko to jednak, prócz pozormćj, świetności, kadnćj 
dotąd nie przyniosło korzyści. Okręta wojenne po wię- 
kszćj części z olszpwego, a w ostatnich czasach z dę- 
bowego drzewa, Często jeszcze zbyt świeżego sta- 
wiaac, są wprawdzie kompletnie umontowane, i od- 
znaczają się na pozór czystością i porządkiem, ale 
pod PORIN względami znawcy nie wiele im prgæysna- 
zalet. 

i Cała fota rosyjska dzieli się na dwa główne od- 
działy: fieta baliycka z Sma dywinyami i flota ezar- 
nomorska z dwoma. Dywizye te mają bandery bia- 
łe, niebieskie i czerwone. Kańda dywizya składa 
się r jedaego okrętu trmechpokłądowego, ośmiu o 
dwóch pokładach (84 dział), sześciu fregat, 1 kor- 
wety i 4 brygów, Liczba dodanych im parostatków 
niezasługuje prawie na wzmiankę. Prywatnych zaś 
jest tak mało, że wrarie wojny nie wiele można na 
pomoc ich rachować. Flotylle przybrzeżne złokone 
s galer, szalup. kancniers ich, i innych 
ezbie około sześciuset. Każdy okręt liniowy ma ga- 
łogę z 1100 ludzi, tak żołnierzy jak majtków. Zs- 
togi parostatków wejennych noszą tytuł jgwardyi. 
Flota baltycka liczy około 35,000 Madzi, których u- 
trzymanie kosztuje rocznie 7 do 8 milienów rubli sr. 
Dla braku krajowych talentów nautycznych, musiano 
uciekać się do obeych po wzory budowy okr tów. 
Stąd to pochsdsi udersająch każdego rozmai ich 
kształtu, będzca jedną z głównych preyesyn owéj 
powolności ruehów, jaka sią widzieć daje przy wssy- 
stkieh floty rosyjskiój manewrach.) 


Turcy 


Wanderer podaje list z Konstantynopola 13 b. m, 
téj treści: Posłowie państw sAchodnich, ofiarowali 
Porcie aby flote połączoną aawczwała pod Konstan- 
tynópol, ale propczycyę tę odrzucono. Doniosłem 

awniej, że Dywan postanowił, aby okręta przepły- 
nęły Dardanelle, przeznaczając im port w Gallipoli 
tymczasem. Ministrewio oświadczyli zarazem posłom 
Ib niema obawy ze względu na fanatyzm Tarków prze- 
ciw chrześciznom, albowiem moslimy przejęci są pa- 
tryotyzmem i przywiązaniem GO swojego monarchy, 
ale uczucia te nie mają w sobie nic zatrważającego 


necie panuje największa zgodność. Pożyczka zosta- 
ła wreszcie uchwsloną , i Sułtan potwierdził projekt. 
Teraz wypadnie przeto inaczój jak wtedy z pożyce= 


| franków. Miesiąc październik więcój ją będzie pewnie 


handlowe okręta rosyjskie są 


nie będą s 
statków, wa? przed nadej 


dla chrześcian w Stambule mieszkających. W gabi- | ry 


ką księcia Kallimachi. Kilku innych urzędników u- 
daje się do Paryka i Londynu, aby sprawę tę na miej- 
= o Sado ko sa pośrednika tój pożyczki 
wybie R Ryani passę urzędnika ze szko. 
Mekmeds Alego. © ZO 7 ' 
Wiadomości 5 księstw Naddunańskich brzmią wo- 
jennie. W skutku rozkazów s Ołomuńca wojska ro- 
syjskic umieniły swoje pomycye. Książe Gorczaków 
żąda? trseciego korpusu, 8 pierwszy rosstawić cheii? 
wszdłaśź ję cada i grom napierał na Cesarza aby 
wyprawę edroczyć, tymcsasem większa ść 
jenerałów jost połaa Siaha i gotowa bić się aatych= 
miast. Między wojskiem rosyjskiem panują choreby, 
ierwazo hotele w Bukareszcie zajęte na szpitale. 
horych liczą na 15,000 (?) W Odessie wybuchła 
cholera, jeden wypadek pojawi? się nawet na okrę- 
cie stamtąd przybyłym. Omer pasza prsyjmował? s ho- 
norami przybyłego do obozu Tefica paszę Kiwr Has- 
san pasza, który stał w Zofii otrzymał około 25,000 
świeżego żołnierma. Takaż liczba zajęła pod Izma- 
iłem pśszą, Systowę, Rachowę i okolice, Halim pasga 
stoi w 30 tysięcy w Karassenie nad wałem Trajana 
przy wejściu do zięmi Dobruczskiej. Reszta wojska 
rosstawiona wzdłuż drugićj i trzecićj linii. Rezerwa 
pod Adryanopolem liezy około 40 tysięcy. Jenera? 
rim jest przy armii i żąda aby mu powierzono prze- 
dnią straż. , 
Poseł sardyński ofiarował Porcie kilku oficerów 
sardyńskich, a ponieważ się temu nie sprzeciwiali ani 
internuneyusz ani poseł francuski, daje się przeto, 
ke Porta ich nie odrsuci. Achmet Effendi poseł tu- 
recki w A ji nadesłał ad jn ce depesze, we- 
dle okiaj, zach daje wojska zmoje do dysposz cy! 


tureckićj. Wczoraj i enegdaj Reszyd pasza miał dh 
ie narady z lordem Redcliffe i p. de la O ad 


enbruek te bywa u ministra, tylko p. 
pak mh ii = gońca, trzyma się na uboezu. 

— Czytamy w Wandererze prywatnie udzielony 
sobie list z Kalafat s d. 12 b. m. nasiępującćj tre- 
ści: Od samego dsiá rana wszyscy mieszkańcy w trwo- 
dze i praestrachu, albowiem Turcy zajęli nocą z Wid- 
dymia wysepkę na Dunaju tuż pod twierdzą leżącą, 
i sypią tam baterye i szańce. W ruchu tym upatrują 
niektóray pierwszy początek kroków nieprzyjaciel- 
skich, albowiem wyapa należy do terrytoryum wo- 
Płoskiego. Większa csęść tutejszych mieszkańców wy- 
niosła się z csóm mogła porzuciwszy domy i grunta, 
równiek władze cywilne i wojszowe wyniosły się 
z miasta. Teras godsina południowa, a miasto jakby 
wymarło, reszta co pozostała pakuje rzeczy i ucho- 
dzi, Kalafat. niejedną juk dawnićj przetrwał klęskę, 
po smajdeie „tylko gruzów pozostał. W tój chwili 
nie już ani jednego wozu ani jednego ga- 
przęgu. Właśnie tu nadciągnął? patrol kozacki. Oficer 
dowiedziawszy się ġo Turcy na wyspie, dał snać 
swojćj komendzie w Bailesti. W 48 CA spodzie 
wają się tu kilka tysięcy wojska. Wątpię, aby za- 
jęcie wyspy miało na celu aby jez dostać na 
lewy brzeg racki, bo zanim się Turey obejrzą, to i 
Rosyanie wysypią szańce. Dla przeprawy większego 
korpusu, wyspa na mało posłuży, chyba še baterye 
tam wysypane mają służyć za obronę dla Wiódynia. 
Recaćj zdaje sią, ik Turcy zatrudniać tu chcą Ro- 
syan by tymczasem na innóm miejsca próbować prze- 
prawy. 

Tenke sam dziennik donosi z Dżjurdżewa 17%go: 
Rosyanie pa a sypać szańce i baterye powyżćj 
miasta pod wsią Słobodzą tudzież poniżój pod Smar- 
dą, co dla miasta jest wielkiem ubezpieczeniem. 
wnież zakładają tu wielki magazyn mąki, którą €0- 


AA hnie tu mniemają, że Ture 
dziennie pr Pontano niemnićj też i Rożyajfa 


em korpusu armii z Bessarabii nie rog- 
oczną działań wojennych. Pomimo tego wiele osób 
ęka się na ci siekarnych Arnautów i wiele familij 
wyniosło się do Bukaresztu albo też gotuje się do 


PIN: 
— Gazeta Temeszwarska donosi z Kalafat 17go 
(perównaj datę powyżćj). Dsisiejszéj nocy Turcy 
przekroczyli Dunaj i zajęli wyspę na rzece pod Wid- 
dyniem, pa poczęli sypać bsterye, ale krok ten 
nie dowodzi jeszcze rozpoczęcia wojny. Mieszkańcy 
wynieśli się z missta. Pawilon austryacki w Kasmi 
respektowany będzie przez Turków. Patrol rosyja 
który się tu pojawił cofnął się zaraz do walka. 
daleko ztamtąd zawiadamiając o tem P , 
który tam z oddziałem swoim stoi. z Widd 
Taż gazeta donosi pod dniem 15 gi b Ly a 
nia: Onegdaj odezytano dwa O aaan Wo e- 
den z nich tyczy? się wojska, drog iza te taa, rec 
wszym ostrzegano, ib Woj Sieso Eia ięc słu- 
żyć niechce wojskowo ma j ć ; wystąpić, a 
ci co pozostają, mają złożyć przysięgę wierności na 
koran, iż w każdym "waż wia pozostaną Sutta- 
nowi Abdel Medżydow. ra, y ten obrząd odbył się 
uroczyście wśród buku dział, Nazajutrz zwołano 
mieszczan i zawiadomiono ich o treści fermanu, w któ- 
n stoi, iż Rosyś nie przestaje hańbić islāmismu; 
naruszać godność Sułtana, wskutku czego wielsa rada 
wa musiała postanowić rozpoczęcie wojny, co 
bynajmniój nie ptztszkadza aby każdy mieszkaniec 


4 


CZAS. 


zajmował? się swoją pracą, a z rajami i wszystkie- 
mi europejczykami żył w zgodzie i pokoju. Potem 
mia? gubernator mowę wzywając, aby rajom żadnćj 
nie wyrządzano krzywdy i nawet w dzieci starano 
się to wdrożyć. Gubernator Sami Pasza jeden ze sta- 
rewierców musiał bardzo surowe otrzymać Z Caro- 
grodu rozkazy, skoro takim tonem- telerancyi przem, 
mawiał. W Widdyniu i okolicy chrześcianie trakto- 
wani sg teraz z szczególuą upraejmościąj wieśniak 
płaci podatki w naturaliach, a przy Zd) ii oem o= 
bliczeniu rathowsno mu je pawet Wyzej niź ceny tar- 
owe. Jog od Gciu tygodni około 60 wielkich Czó- 
ea żaglowych lureekieh i do 400 łodzi rybackich 
trzymają tu na brzegu celem uskutecznienia przepra- ` 
wy w potrzebie (zajęto teń jak teras wyspę na Du- 
nsju). Załoga sk mia BIĘ tylko 5 Ach batalionów ni- 
zamów, 3ch bat. Redifów, 200 jeziźców nicregular= 
nych, 400 Poagich araautów i 900 do 1 
artyleryi wałowój miejscowćj. 


i 


ludsi 


Kronika miejscowa i zagraniczna, | 


Kraków d. 26 paźdz. W skutku ogłoszenia konkursu na 
przedsiębiorstwo teatru polskiego i niemieckiego w Krakowie 
x obowiązkiem dawania w obu językach przedstawień drama- | 
tycznych, w niemieckim xaś również oper i baletu oddanym został 
jak słyszeliśmy zarząd teatru p. Megerle v. Muhlfeld dyrektorowi 
i właścicielowi teatru na Josephstadt w Wiedniu. P. Megerlenie 
rzuca wszakie swojego teatru wiedeńskiego, ale obok niego 
bierze na siebie przedsiębiorstwo tutejszego. O ile nam wia- 
domo, p. Mergerle zobowiązał się do prowadzenia teatru nie- 
mieckiego i polskiego odpowiednio do dzisiejszych wymagań 

— Afisze po rogach ulic rozlepione zapowiadają nam na sobotę 
widowisko „magii naturalnćj czyli indyjskićj profesora m rp 
na“. Wprawdzie minęły czasy magów perskich, a nawet śre- 
dniowiecznych czarnoksiężników, a pozostali tylko kuglarze, któ- | 
rzy jak Krasicki w bajce opisuje, na przekor przysłowiu „bicz | 
z piasku kręcą“. Od tego czasu nazwa ta uzacniła się wielce , 
i doszła do tytułu uczoności i sztuki zaraxem, zwłaszcza gdy 
nauki przyrodzone postępując drogą badań stanęły na nieznanćj 
dawnićj wysokości i dozwoliły wejrzeć głębićj w tajniki natury / 
i pożyczyć od nićj sił i sposobów ku jéj naśladowaniu. Nie sa- 
ma dziś więc popisuje się zręczność i zwinność jarmarcznego 
sztukmistrza połykającego noże lub snującego z ust sto łokci 
tasiemki, ale dokładne zastósowanie nauk fizycznych i chemii, i 
dozwala oglądać dziwy, których droga tworzenia z szybkością ' 
ukradniętą oku, pozostaje dla poślednich zmysłów tajemnicą. | 
z nam są imiona tych nowoczesnych czarodziejów, w rzę- 
pni ya się tu raS ieri B ne 
pionych w Album p. Hermanna , które nam do przejrzenia na- 
desłał. Nie chcemy wszakże uprzedzać sądu publiczności. Po- 
wtarzając pełne pochwał sprawozdania pism zagranicznych 
z przedstawień p. Hermanna, sądzimy że i potem nie wiele 
nam do nich dodać przyjdzie, ale napiszemy przynajmnićj to 
cośmy widzieli, albo chociaż co się nam zdawało widzieć: bo 
w takich rzeczach nie zawsze się jest pewnym, gdzie się koń- 
czy rzeczywistość, a gdzie zaczyna złudzenie. : 


romna 1a. 2 KC 


Przyjechali do Krakowa od dain 26 de Z6go paźdsiernika: 
Hermann prof. magii a Opawy. Kasznica z Maocsek. Hr. Zborowski 
m Jasła. Karol Borkowski s Czerniowie. Walenty Bierko s Tar- 
nowa. 

wyjechali: Jósef Fouszok do Cieszyna. Autoni Baski, Jósef 
Żurek do Kalwaryi. Antoni Mólier do Taraowa. Kubiszek nadse- 
kretars do Lwowa. Henryk Griebelbaser do Bawaryi. F.ancissck 
Kanba do Tarnowa. 


C S a | 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. | 


Kraków 26 paźdsiernika. © powodu świąt żydowskich dowóz” 
abode bardzo dzić był ograniczony; kupujący tek z tego samego 
powoda nieposjożdżali się, kupowano tylko na miejscowe użycie i 
do młyna parowego na Podgórze. yta około 100 korcy sprzeda- 
mo po 774, 8, 8'/,. Pszenicy około 150 ozęścią tu, częścią na Pod- 
górze, ale tylko w średoich gatunkach po 10',— 0%, złr. Zresztą 
targ był bardzo podrzędny i bos żadnój ważności. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 
Wieden. Kur elegraficzne % dnia 26 paśdsiernika: Motaliki 
kope. 309, = Metalik pie 801.17 Motaliki gpi: 73. 8 
1630r. 260, ż02,-© Aagsbery 114? — Londa 11 ir gg” 
Paryś 134%,. — Akoye Backowe 1384. — koyo kol. żel. póła. 


si oki Bampfoche To. n 1761 lit. A. 97'/,,., B. 116'/,. — 


Kurs krakowski 36 paźdz. Banka. austr, rę 94! k 93! PE : 
Praski kurant śąd. 105, pł. wd a N in nowo 
al pari. — Cwancygiery sowe Rar ed as PR. 107, — Owsa- | 
sygiery staro à. 106%, pł. 106 E y MY à. 34 6, pł. S4 6.| 
Dakoty ausir. i bolend. d. 19 13 pd. 19 10. — 3Ofraukowe 3, 33 34 
pł. 83 16. — Listy sasi. © i. 98°, PR. 08%, — Listy Zast. 
galio. s kupon. à. 93. pł. PO 5 iir 

Kurs lwowski s d. 33 paźdz. Dukst holend. . 11 kr. — Da- : 
kat cos. 5 słr. 16 wama Półimporysł ros. 9 ułr. 10 kr. — | 


Rubel ros. 1 str. 46%, kr.— Talar pruski I str. za kr.— Pol- | 


ski kurant i pięciosłotówka 1 słr. 19 kr. — Murs listów sast, 


SPOSTRZEŃEWIA METEOROLOGICZNE. 


DA ORANIA i T 
wschodni słaby | 


j i 
w gal. staa. Instytucie kredytowym: Kupiono próca kuponów 100- Kreuzzeitung podaje depeszę berlińskiego bióra koresp. 


po — sèr. — kr. w mk. — Śprzę o 100 pè — sir. — kr. 
Dawano ga 100 sèr. — KT. —. — dano str. — kr. —. 
Kurs wiedeński s d. 24 paźdz. Motajiki 91',. — Nowa pożyczka 
80%,.— Akcye Banku wied. 1375, — Akoye kolei żel. sal. 115". 
Agio od złota 18%,, od srebra 13%, 


URZĘDOWE. 
Kundmachung. 


la dem die hohe Guboraial-Commisgion mit dom Dekreto vom 8 


d. M. Z. 16404 angeordnet hat, damit die vorgosohriebonen Mol- 
duzgonettel über die Wohnvorànderungen dor Stadt insasson wel- 
ohe bis nua in einem Ex0a.plara der k.k. Peliaai Direktion iiberge- 
ben warden, soit don fton November 1G53ia doppelten gleichlauten- 
den Kxemplarea dem Magistrate zam Awisgobraucho vos hioraua 
mitgethoili werden soll, 8% wardon dio Eigenthimer Verwalter uad 
Pachter dor Hauser aufgefordert dieser hohor Auordseng suf das 
Păaktlichate naghauiowmor, 
Krakau`am 30 October tuby, K. k. Polizei-Dirostion. 


15318 Ogloszenie. (1095-3-3) 


Ponieważ Wysoka ©. k. Komissya Gabernialaą rozporządzeniem 


Ba daia 3 b. m. do L. 16404 wydaném postanowiła, iå melduaki o : 
smianie mieszkań tutejszój miejscowćj ludndości dotychomasowo : 


w Dyrskcyi Policyi W Jedaen egzemplarzu składane, s dniem 1 
lisopada r. b. poczynając, składane byó mają w dwóch równo- 
bramiących egaomplarzech, gkiórych jedon sła yó bądaie do użytku 
Magistratu miasta Kra OWA; przeto Dyrokcya Policy! takowe ros- 
poraądsonie podając do POwazcchaćj Wiadomości. wsywa saranem 
właścicieli, administratorów i daieriawoów domów, 0 ścisłe sa- 
stósowanie się w tym waględzio. 
C. k. Dyrekoya Polioyi. 
Kraków dnia 20 paźdsiernika 1853. 7 E 


Kundmachung. 


Das k. k. Miaiotoriem für Heydel, Goworbe wad Öffentliche Bag- 


, fon hat sioh boestimmó gofandea, sur Ersielung oiner Gleichfórmig= 


keit, die bishor far die einzelnen k, k. Staatskahnon bostohendzn 
Bostimmungea für dom Porsonos- und Giterverkchr einer Revision 
nu unterziehon und dieufalis neao Bostimmusgon su erlassen, wel- 
cha mit isten November 165) ju Wirkssmkeit treton, mad welehe 
boi Jodem k. k. Kisonbalnamte au Jedermann Kiasicht, wio auch 
su dem Preise von sieben. Kreuzer CMae pr. Stisk zum Verkaufe 
boroit liegen. 
Voa dor k. k. Betriebs-Direktion der 0341. Staats-Einenbahn. 
Krakau am'lbtcn Oktober 1853 J 


Obwieszczenie 
Celem saprowadzenia jednostajności w praepisach tycnących si 
RE E gp madzia, Addi A 
dotych>zas ms każdój koloi żelazaój rząd>wój s osobna istnicjące, 
poddać pod rewisyą, i w tym colu nowe przepisy wydać, które 
s dniem 1go listopada 1853 r. w ałycie wchodsą. Takowe praepi- 
sy są w kaśdym e. k, ursędsio koloi delasnój do przejrzenia, ja- 
kotół do nabycia sa złożeniem od pojedyńszege egsemplersa ilości 
7 kr. mk. 
Z e. k. Dyrokoyl kolsi żelaszćj raądowój wschodniój. 
Kraków daia 16 prźdsiorgika 1852 r. (1084- 3-3) 


Obwieszczenie. (1-3) 


W dzia śtym listop:da 18Ł3 r. o godzinie 1Otój przed południem 
w Krakowie w rynku głównym przed Šukionnicami, odbędzie się 
loytacya w drodze egzekucyi sądowój; jedenastu nici pereł i czo- 
ściu satak dyamencików w srebro oprawsych. 


Kraków daie 34 paździornika 1853 P- | 
Felix gtrodcoki o. k. kom. sąd. 


inseraty. 


sobs w środnim wieku, Posiadająca jezyk polski, 

francuski i cokolwiek niemieckiego, życzy AT objąć 
miejsce nauczycielki, do, RÓ lub tóż sejgcia 
się zarsądem domu na wsi w Galicyi Jab Polsce. — Bijzaza wia- 
domość w Administracyi Czasu. 076-3) 


Przegląd Polityczny 


Powiedzmy z góry- faktów żadnych—Fozumowania bez 
żadnój urzędowój cechy — domysły 8 waych podstawach — 
otóż co nam przyniosły dzisiejsze neg Z tego już 
domyślają się czytelnicy, że floty Sta b yago b. m., dnia 
do którego sięgają wiadomości 30 > aW >utu, nie przeszły 


(1108) 


' Dardanellów, że kroków nieprzyjacielskich ani książe Gor- 


czaków, ani Omer pasza nie rorpooat, że manifestu Ce- 
sarza Wszech Rossyi niema dotąd: 

Rozumowania wszystkich półur£ dowych „ dziennik ów 
francuskich i angielskich, nie p0#™®'8)9 przejrzeć w ga. 
miarach. gabinetów zachodnich, sie z porównania ciagle 
powtarzanego, że wojna między M9 tka urcyą będzie 
jakoby pojedynkiem, a mocarstwa Jasoby sekuudantami, 
PERS można, że jak dotąd DIOMA mewy o czynnym 
udziale. 


Stona 
atmociory. 


kt A PRATO 
Pogoda 


s wiednia z d. 24, jako wyglądają tam urzędowego o- 
świadczenia, iż Austrya trzymać się, będzie neutralnie. O 
ile wiemy, eświadczenie to dotychczas pod formą urzę- 
ową nieobjawiło się, ani się też nikt niespodziewa cze- 
goś więcój nad to, co w tym względzie Korespondencya 
Ausiryacka już dawnićj powiedziała. Gazeta Wrocławska 
| zupełnie iasczój to samo podaje, oczekując, iż Gazeta 
, Wiedeńska przyniesie oświadczenie, że stanowisko Au- 
| stryi będzie warunkowe i obserwacyjne. Dziennik ten do- 
wiedział się jednak, iż Austrya miała oświadczyć, że na- 
ruszenie granic europejskich Rosyi z żadnój strony cier- 
| pisném uio będzie; w czasie jednak wojny nie pominie 
żadnój sposobności do pośredniczenia. 
| W dziennikach zachodnich ciągle o manifeście rosyj- 
, skim jest mowa. Jednego dnia ma on być wojenny, innego 
"anów całkiem pacyficzny. Globe nie wiemy z jakiego źró- 
dła zapowiada, że będzie mieścił protesiacye za poko- 
jem i wynurzać żal że usiłowania na polu zgody się nie 
powiodły. Copirte Zeitung Coresp. pisze Jasoby miał się 
| opierać ua ultimatum księcia Menszykowa. Zdawałoby się 
| więc, że jużeli w tych dniach sprawa turecku nie będzie 
| ostatecznie załetwioną i to chyba jakimś Deus ex ma- 
china, man.fest pomieniony wydanym będzie. Dotychczas 
, wszakże powtarzamy, nie przyniosły nam go ani war- 


.szawskie ani berlińskie dzienniki, gdy i w jednych i 
w drugich byłby się niewątpliwie wcześnićj niż w Wie- 
dniu pojawił. Na cóż więc dadzą się rozumowania, jaki 
bądzie manifcst? Corriere śtaliano wychodzący w Wie- 
dniu zapewnia, iá nie masz nadziei spokojnego załutwie- 
nia sporu. Bacząc na stanowisko tego dziennika, wzmian- 
ka ta tém większój nabiera ważności. Zdaje się iż Ausirya, 
mówi dalój Corriere, już po wypowiedzeniu wojny że strony 
Turcyi z żadnym projektem pojednawczym więcój nie wysta- 
piła. Listy z Odessy w tymże dzienniku donoszą, iż statki 
rosyjskie zawiesiły 12 b. m. pawilon austryacki. Wiemy o 
tém poozęści z doniesienia o znieważeniu z tego powodu 
pawilonu tego w Dardauelach o czóm już donosiliśwy, 
Nadeszła dziś Osit-Deutsche-Post potwierdza tu co wczo- 
rajszy Wanderer donosił, iż rząd lurecki zaciąga po- 
życzkę za granicą, tudzież że Szach perski obiecuje sta- 
nąć po stronie Turcyi jeźli na prawdę przyjdzie do woj- 
ny. Taż sama gazeta piszo ze Stambułu, iż we wtorek 
to jest 24 b.m. miał się skończyć termin do opuszczenia 
Księstw Naddunajskich wyznaczony. W miejsce dotych- 
czasowego ministra skarbu Muchtara beja przydsielonego 
obecnie do najwyższój r.dy państwa, zamianowany został 
Mussa Safweti pasza. 


, Ze Siambułu przynosi Korespondencya Austryacka wia= 
domości dochodzące do 17 b. m. Odpowiedź jenerafa księ- 


cia Gorczakowa była powodem kilkokrotnych narad w Por- 
cie. Do Warny posłano nowe oddziały wojsk, Zdaje si 

że znany jenerał Prim otrzymał dowódziwo w armii Aaa 
reckiój. Wywóz zboża z Konstantynopola zabroniony. Sía- 
wny rozbójnik Janni Katerdźi schwytany został w Smyrnie. 


W liczbie najzaufańssych korespondentów kłaść można 
kaliskiego korespondenta Lloyda a ten donosi, iż książe 
Gorczakow nie może ani myśleć o przejściu teraz Dunaju 
nie mając dotąd polecenia z Petersburga, a nadto, iż cze- 
ka na posiłki, bo dziś jeszcze wojska ciągnie do Księtw 
korpus saś jcnerała Liidersa już tam wszedł. Również 
do armii kaukaakićj nadejdą posiłki z Orenburga, 

Pressa wiedeńska utrzymuje, że Omer-pasza zapowie- 
dział na igo listopada przybycie swoje do Bukaresztu i 
ie miał napisać do księcia Gorczakowa, iż wstrzymuje 
się % krokemi zaczepnemi dopóki Prut nie będzie w sta- 
nie przepuścić bez szkody z powrotem wojska rosyjskie. 
Wiadomostki podobne nie wytrsymają krytyki, zwłaszcza 
it minęły czesy trojańskich bitew, gdzie bohatyrowie dra- 
Źnili się przed walką języcznemi utarczkami, albo jak ry- 
cerze średnich wieków prawili sobie nawzajem grubijań- 
stwa, za nim poszli na ostrze. 

Wiadomość podaną dzisiaj przez korespondenta nasze- 
go paryskiego zaprzecza Independance utrzymując że naj- 
nowsze jéj lsty donoszą jako Cesarzowa Francuzów od- 
bywa polowania na koniu i to bardzo śmiało i ochoczo. 
Oprócz przypadku pani Thayer donoszę że p. Fould spadł 
x konia, jako też i p, Nieuwerkerke, który złamał obojczyk. 
Dwór powraca niebawem z Compiègne do Paryża. Moni- 
tor ogłosił na d. 23go rozporządzenie ministra finansów 
według którego podniesionym został procent od bonów 
skarbowych. Jak dalece ogłoszenie manifestu Cesarza 
wszech Rosyi obchodzić musi Paryź, dowodzi najlepiej, 
śe przypisywano temu wstrzymanie rozdawnictwa dzien- 
nika Independance 0 czem pisze list nasz paryzki, wstrzy- 
manie to jednak inną przyczynę mieć musiało. 

Depesza s Zürich 24go donosi iż komisaryst związko- 
wy w sprawozdaniu swojóm względem mniemanego obo- 
strzenia granio ostatniemi czasy nadmienił o uwijaniu się 
teraz częściój po Szwajcaryi wysłanników Mazziniego. 
Z Bellinzony donoszą, iż obserwacyjny korpus austryacki 
na granicy wzmocniony został, 

Korespondencya Austryacka podaje nowy artykuł o 
usiłowaniach partyi rewolucyjnój, jak tego dowodem świe- 
że aresztowania przedsiębrane we Włoszech i we Fran- 
cyi, wierzy jednak, iż sposobność jakićj takowa szuka 
wśród zamętu sprawy wschodnićj przeminie bezskutecznie, 
gdyż mądrość rządów w związku z większością przyja- 
ciół porządku przymusi ją do milczenia. 


ANTONI CząPiaŃski , zarządzca drukarni, 


a 


